. Kraków, 


„łowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie, 


ENUMIERATA WYNOSI: oznie półracznia kwartalnie miesięcznie 
-j w Krakowie « « « « « s u 4 a „ 24 koron 12 korom 6 kor. kor. 
w Austro-Węgrzech; 
č ` h 
a jednorazową przesyłką poczt. 89 16 8 6 „ 70h. 
z Aea X 7 s. «08 s 19 4 9 x BO h. 8 „ 30h. 
w Państwie Niemieckiem . « « 186 x 18 , 9, 8 ; 
w innych państwach . « « « « «48 , 24 7; 12 , 4, 


Prenumeratg | ogłoszenia (inseraty) uprasza 


We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze 


Jagiellońska 8 i w Biurze Piohna, nlica Karela Ludwika 9. 


się nadsyłać wprost do Administracyi „Nowej 
Reformy“ w Krakowie. Nr. rach. poczt, Kasy Oszczęd. 857.484, 


Redakcya: ul. jagieliońska 10. Administracya: pl. św. Anny 3. — Telefon Radakcyi 41, Admi- 
nistracyi 241,dla rozmów zamiejscowych 1672, — Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 


Cena mumeru 6 kal., z przesyłką pocztowa 8 hal. M 


' DOJIA Ave 


dzienników $. Sokołowskiego, ulica 


Posiiki rosyjskie nad Dniestrem. 


(Telegram własny „Nowej Reformy"'.) 


Dzienniki tutejsze donoszą z Czerniowiec: 


Wiedeń, 14 lipca. 


Rosyanie koncentrują silne rezerwy nad Dniestrem i w Besarabii, złożone po największej 


części z ludzi niewyszkolonych, 


Fwakmacya Podola i Wolynia. 


(Telegram własny „Nowej Reformy"'.) 


Dzienniki futejsze donoszą z Czerniowiec: 


Wiedeń, 14 lipca. 


W nadgranicznych częściach Podola i Wołynia odbywa się ewakuacya ludności cywilnej. 


Straty rosyjskie, 


(Telegram własny „Nowej Reformy".) 


Wiedeń, 14 lipca. 


»N. Fr. Presse« donosi z Zurychu: Ostatnie rosyjskie listy strat wykazują w walkach z dni 
26 i 27 czerwca, między zabitymi: 5 generałów i 31 dowódców pułków. 


Przerwanie ruchu pomiędzy Rosją a Rumunią. 


(Tel. wł. »Nowej Rejormys.) 


Wiedeń, 14 lipca. 
Ruch nadgraniczny pomiędzy Besarabią a 


Rumunią z powodu aresztowania licznych oby- Gł 


wateli rumuńskich ustał prawie zupełnie, 


Bierna taktyka rosyjska, 


Budapeszt, 14 lipca. 
»Pester Lloyd«, omawiając położenie wojen- 
ne na froncie w Polsce, pisze między innemi: 
Vaczelne kierownictwo naszych wojsk ma 


Biuletyn turecki, 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 


Konstantynopol, 14 lipca. 
voniesienie agencyi telegraficznej »Millie. 
ówna kwatera turecka donosi: 

Straty nieprzyjaciela na froncie kaukazkim 
koło Arax podczas walk ostatniego tygodnia, 
które zakończyły się odwrotem nieprzyjaciela, 
obliczane są na 2.000 żołnierzy. 

Na froncie dardanelskim dnia 11 lipca miał 
miejsce tylko nieznaczny ogień artyleryjski, Po 
południu ostrzeliwał krążownik pod osłoną tor- 


pewne określone powody, dla których nie ściga pedowców bozskutecznie nasze prawe skrzydło 


dalej nieprzyjaciela. Ale nadzwyczajnie zna- |koło Ariburnu, poczem się cofnął. Koło Sed.il- | "andlarzy węgla. Słychać, że rząd może się uj- 
YJSKA | Bahr z obu stron ogień artyleryjski z małemi; 


mienna jest ta okoliczność, że armia ros 
zachowuje się zupełnie biernie i nie próbuje wy- 
zyskać chwiłowej przerwy w ofenzywie austrya- 
ckiej. 


przerwami. Dnia 12 lipca nieprzyjaciel po za- 
wziętem ostrzeliwaniu przez ogień artyleryjski 


Nie ma żadnego śladu ofenzywy rosyjskiej. |i karabinowy usiłował zaatakować nasze pra- 
Mnożą się coraz więcej oznaki, że rozluźnienie | we skrzydło. Atak załamał się w naszym ogniu. 
ogarnęło nie tylko armię rosyjską, lecz także | Podobna próba przeciw naszemu lewemu skrzy- 


wojskowe zarządy centralne w Rosyi. 


Beznadz 


ajny nastrój w Rosyi. 


dlu również została z łatwością odparta. Nie- 
przyjaciel uciekł pospiesznie, Część uciekają- 
cych wpadła do przepaścistych wąwozów. Zdo- 


p 


byliśmy wielką ilość amunieyi, broni i materya- 
lu wojennego. Koło Sed-il-Bahr przedsięwziął i 
»Miunchener Post«, organ południowo-nie- i po: ic] Talk È E s ani pk = 
mieckich socyalistów, donosi z Kopenhagi: BDO DDT ENY" a= a sd 
Cała Rosya jest już przeświadezona, że woj- leryjskim na nasze skrzydła. Trzykrotny atak 
na zakończy się zupełną klęską Rosyi. Oficero- | nieprzyjaciela na prawe skrzydło został odpar- 
wie mówią otwarcie, że wojnę uważają za prze- | ty wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela. Wal- 


Monachium, 13 lipca. 


srog 
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(enerał-gubernalor organizatorem pomromów. 


Kopenhaga, 14 lipca. 

Międzynarodowa agencya telegraficzną do- 
nosi z Moskwy: 

W sprawie pogromu Niemców w Moskwie rząd 
rosyjski wysłał na miejsce komisyę śledczą pod 
przewodnictwem senatora hr. Kraszennikowa. 
Komisya ta przybyła już do Moskwy i przesłu- 
chała kilku członków. Dumy miejskiej, 

Trzej członkowie Rady miejskiej zeznali, że 
pogrom Niemców w Moskwie urządził generał- 
gubernator, ks. Jussupow, © mogą udo- 
wodnić dokumentami. Ci trzej radey miejscy 
na tajnem posiedzeniu Rady w obecności guber- 
natora złożyli podobne oświadczenie. Ks. Jus- 
supow zakazał dziennikom donosić o tej spra- 
wie. Dzienniki petersburskie doniosły © tem, 
podnosząc, że prasa moskiewska mimo wyso- 
kich kar, spełni swój obowiązek. W ostatnich 
dniach niektóre dzienniki w Moskwie zostały 
skazane na wysokie grzywny, a 3 zostały ną- 
wet na nieoznaczony czas zamknięte, 


Kelegwra lity. 


Madryt. Według doniesienia gubernatora z 
Bajadoz umarł Alfonso Costa. 


Mąka. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza roz- 
porządzenie ministeryalne, na podstawie które- 
go ustaje moc pierwotnego zarządzenia, że mą- 
ka pszeniczna i żytnia mogą być tylko zmie- 
szane wprowadzone do obrotu handlowego, 

Węgiel w Anglii. 

Londyn. Minister dlą amunicyi, Lloyd Geor- 
ge, zapowiedział dzisiaj, że ukaże się rozpo- 
rządzenie, na podstawie którego każdy strajk 
w obszarze węglowym w południowej Walii u- 
ważany będzie jako przekroczenie ustawy. 

Londyn. Korespondent parlamentarny »Dai- 
ly Telegraph« donosi, że usiłowania rządu w 
sprawie obniżenia ceny węgla natrafily u wia- 
ścicieli kopali na większe trudności, niż u 


rzeć spowodowanym do ustalenia ceny węgla 
w drodze ustawodawczej i że stosowny bil pra- 
| wdopodobnie już w tym tygodniu będzie wnie- 
sion ydo Izby. 
Echa zamachu, 

Aleksandrya. W związku z zamachem na sul- 
tana aresztowano emierech mlodych ludzi, mię- 
dzy nimi także pewnego sluchacza prawa. 


—— 


Ameryka dla Polski, 


(Alecya Paderewskiego. — Fundusz ratunkowy 
dla ofiar polskich, — Komitet nowojorski. — 
Taft jego prezydentem.) 

Akcya Ign. Paderewskiego w Ameryce za- 
Czyną wydawać rezultaty, Utworzył się już ko-| 
mitet pod urzędową nazwą: Polish victims re-' 
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i A. Salomenowej, ul. Fa 
r 


W Jarosławiu A. Amster. — W T 


Do numeru popołudniowego przyjmuj 


2 kor. od 190 egz. dl 


wersytetu chicagoskiego; Robert W. de Forest, 
generalny syndyk Central Railroad of New Jer- 
seyl (bogatej kolei), oraz wiceprezes amerykań- 
skiego Czerwonego Krzyża; James Patter, mi- 
lionowy kupiec zbożowy i dobroczyńca; Albert 
A. Sprague, wiceprezes firmy hurtowej artyku- 
łów spożywczych w Chicago; Henry Waters 
Taft, brat byłego prezydenta, wybitny adwo- 
kat nowojorski. 

Na czele komitetu stanął poprzedni prezy- 
dent William Howard Taft, który zawsze uja- 
wniał wielką życzliwość dla Polaków. Honoro- 
wym skarbnikiem jest znany w całej Ameryce 
milioner, bankier Frank A. Vanderlip, prezes 
National City Bank of New York. Sekretarzem 
wykonawczym komitetu jest Edward B. Lyman. 
Prócz wymienionych należy jeszcze kilku pa- 
nów i pań. 

W swych korespondencyach komitet amery- 
kański stwierdza, że współpracuje z General- 
nym komitetem polskim w Szwajcaryi. 

W urzędowym nagłówku podaje wyjątek z 
raportu komisyi Śledczej Fundacyi Rockefelie- 
ra z dnia 23 maja, który opiewa: » Warunki gor- 
sze aniżeli w Belgii. Ludność polska istotnie z 
głodu umiera «. 

Komitet wydaje także znaczki z orłem pol- 
skim, jako nalepki na listy, na wzór znaczków 
Czerwonego Krzyża. i 


a 


PrenumeraAtg brzyjmują: 


zamłejscową: Administracpa „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Administracya „Nowej Reformy*, — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcat, 


8, Biaro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońs ka 7 
afika w Sakiennicach. 


Zamiejscową prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowle Biura dzienników: 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika |. £1. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska 1. 3. 


arnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold- 


schmied (sprzedaż oddzielnych nemerów), I., Wollzeiłe 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstejn. 

& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n, M.. Berlinie, Lipska. Bazylei i Wroeławiu). — 

R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wollzeile) — 
W Paryżu Sociêté Mutuelle de Publicitć A. Lorette, directeur, Rne Rougemont 14. 


8 się vylko „Nadesłane“ po 80 bal. od wiersza. — Głosy 


pubiiczne po 2 kor. od wiersza, 
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dnl poświąteczne, zamieszczone 
będą także inne inseraty, 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje słę za cenę 
a zamiejscowych, 


a 1 kor. od 100 


egz. dla 


miejscowych prenumeratorów 


Z W 


Ze LWOWA, 

»Russkoje Słowo« donosi, że »Słowo Pol 
skie przeniosło się do Żytomierza. 
Ostatni numer »Słowa Polskiego« we Lwowie wy- 
szedł 21 czerwca. i 

»Glos Narodu« otrzymał kilka informacyj z 
Lwowa, między innemi tę, że komendant m. Lwo- 
wa, generał-major Rim], ma być wkrótce 
powołany na front bojowy celem objęcia wyższej 
komendy. Jako następca wymieniany jest gene- 
rał Letowsky. , 

Starosta Grabowski, który objął 1 b. 
m. obowiązki jako komisarz rządowy we Lwowie, 
pobierać będzie 20.000 K, jego zastępcy po 12.000 
koron rocznie. 

Rektor dr Kazimierz Twardowski przybył 
do Lwowa i objął kierownictwo uniwersytetu, ró: 
wnież dziekani, prof. Abraham. prof. Tołłoczko 
prof. Eugeniusz Romer. 

Nadzieje pokładane w ustaleniu cen ży 
wności taryfą maksymalną zawodzą. Dziś już 
dostać nie można we Lwowie bułki, bo piekarz 
weszli w zmowę pod pozorem, że, sprzedając towa 
po cenach taryfy, są narażeni na straty. 

Inspekcya policyi przy ul. Jachowicza weszła 


już w pełne urzędowanie, a agendy jej zwiększaj? 
się z każdym dniem coraz bardziej. Żywy ruch pa 
nuje też w biurach ; 
gmachu Izby handlowej, gdzie wszyscy urzędnicy 
z dyrektorem Reinlenderem na czele obarczeni sé 


dyrekcyi poliep iiy 


nawalem pracy. 


KRONIKA. 


Kraków, 14 lipca. 

Z Komitetu dia odbudowy wsl i miast w Gali- 
eyi, W ubiegłą niedzielę, t. j. dnia 11 b. m. przed 
południem w Bali Rady powiatowej w Krakowie! 
odbyła się wystawa pierwszej seryi rysunków, wy- 
konanych przez biuro komitetu dla odbudowy zni- 
szezonych wsi i miast. Rysunki te przedstawiały 
rozmaite wzory chat włościańskich i budynków 
gospodarskich na wsi. Na wystawę Rada powiato- 
wa zaprosiła wszystkich wójtów z powiatu krakow-| 
skiego i zarządy szkół wiejskich celom wysłucha-, 
nia opinii o wystawionych pracach. 

Referat o rysunkach wygłosił profesor Ekielski, 
zaznaczając, że komitet tych wzorów nikomu nie 
narzuca, tylko chce służyć wiościaństwu dobrą 
radą. 

W dyskusyi zabierali glos liczni wójtowie i piod 
ponowali różne zmiany, rzecz samą jednak uznali 
za bordzo dobrą i dla gospodarstw wiejskich prak-| 
tyczną. Wszyscy zaznaczali, że najważniejszą rze-| 
czą w tej akeyi są pieniądze i przytaezali przyklad 
Prus Wschodnich, gdzie rząd przyznaje poszkodo-; 
wanym zaliczki, z uehwalonego przez paslament| 


| 


ł 
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»Gazeta Lwowska« donosi: Od osób zupełnit 


wiarogodnych nadeszły informacye o losach ks. su 
peryora 00. Jezuitów, Sopucha, profesora uniwer: 
sytetu lwowskiego, dra Dunikowskiego, dyrektora 


archiwum miejskiego, dra Czołowskiego, radcy są 


du krajowego, Lubienieckiego, i radnych Włodzi 


mirskiego i Kauezyńskiego, których Rosyanie ra 
zem z trzydziestu kilku innymi wywieźli ze Lwo 
wa. Wedlug tych informaeyj panowie ci są w Ki 
jowie, jadą na własny koszt i są dobrze zaopa 
trzeni . 

»Kuryer Lwowskie donosi, że władze dokonują 
wypłaty załegłych pokorów funkcyonaryuszom pat 
stwowym. »Warunki otrzymania tych poborów 
oraz sposób postępowania przy likwidowaniu po- 
borów są następujące: Każdy państwowy funkcyo- 
naryusz w czynnej służbie i emeryt, oraz wdowa 
i sierota ma przedewszystkiem uzyskać u przewo- 
dniczącego komisyi, która likwidowała zaliczki u- 


'dzielane przez gminę miasta Lwowa w czasie in, 
i I 


wazyi rosyjskiej we wskazanym niżej lokalu pe 


twierdzenie, że zaliczki wesle nie brał lub też, ż 
je pobrał i w jakiej wysokości. Każdy zaopatrzo 


ny w to potwierdzenie ułnje się nastepnie do wła: 

ściwej likwidażury, gdzie mu wynelnią na kwicia 

przypadające do wupiaty pobory.e« 
Lwowska »Gazeta Codziennac« 


donosi: Przed 


Rzeszy funduszu. Najpiękniejsze plany na nic Się stąwiciele N. K. N. udali się do komendanta mia 
przydadzą, jeżeli włościanie nie będą mieli do dy- sta, gen. Rimla, i zwrócili jego uwagę na szerzące 
spozycyi odpowiednich funduszów, Bez dostatoez-|sję w mieście donosicielstwo. Nieraz różne jedno 
nych funduszów prace komitetu nie wydadzą ża- stki, czując do kogoś osobistą animozyę, oskarżały 
dnych owoców, samemi rysunkami zniszczonych zupełnie niewinnych ludzi o wymyślone przekro: 
wsi się nie odbuduje. Mowcy upominali się dalej o 
możność budowania prowizorycznych na razie bu- 


czenia. Komendant oświadczy), że zarządził wszy” 


graną, 

Wśród robotników wzmaga się ruch rewolu- 
cyjny, a rewolucya zaczyna przybierać konkret- 
ne kształty, 


Resya żąda pieniędzy, 
(Tel. wl. »Nowej Reformy.) 
Wiedeń, 14 lipca. 
Donoszą tu z Kopenhagi: 
Podróż towarzysza rosyjskiego ministra skar 
bu do Londynu ma na celu uzyskanie nowych 
środków pieniążnych na prowadzenie wojny. 


Troski o amunicye w Rosyi. 


Berlińska »National Zeitunge donosi 
rosyjskiej granicy: 

Dzienniki moskiewskie zwłaszcza >Rossi- 
jne zajmują się zagadnieniem amunicyi dla 
ezwórporozumienia. Dziennik przyznaje, że pra- 
ca i produkcya w fabrykach amunicyj E osta- 
tnich czasach, zwlaszcza w Rosyi, natrafiają na 
coraz większe trudności, gdy tymczasem zuży- 
cie, zwłaszcza amunicyi artyderzyckiej, ale i 
zwykłej wzrasta w nieskończoność. Rosya zdo- 
łała wprawdzie od wybuchu wojny swoją pro- 
dukcyę amunicyi niezmiernie podnieść, jednak- 
że wytwórczość ta w drobnej nawet mierze nie 
pokrywa obecnego zapotrzebowania. 

Również sprowadzanie amunicyi z zagranicy, 
z Ameryki i Japonii, natrafia w ostatnich cza- 
sach na coraz większe trudności. Rozmaici fa- 
brykanci amerykańscy wzdragali się wykony- 
wać nowe zamówienia. Także i transport amu- 
nicyi amerykańskiej na plac boju pozostawia 
wiele do życzenia. Rosyjskie fabryki amunicyi 
a ostatnich czasach niestety doznały przeszkód 
w pracy z powodu zbrodniczych zamachów. 

Ponieważ zaopatrywanie rosyjskiej armii w 
amunicyć w przyszłości natrafić może na szcze- 
gólnego rodzaju trudności, byłoby nader korzy- 
stne, gdyby sprzymierzeńcy porozumieli się w 
tej kwestyi i stworzyli centralną organizącyę 
dla zapotrzebowania amunicyj. Organizacya te- 
go rodzaju te przedstawialyby korzyści, że zby- 
tek amunicyi jednego państwa móglby być od- 
stepiony innym sprzymierzeńcom. kj 

W tej kwestyi dodają »Russkija Wiedomo- 
sile, że w Petersburgu odbyła się już konferen- 
cya w rosyjskiem ministerstwie wojny, której 
wynik jest nadzwyczajnie ważny dla przy- 
3złego zaopatrywania armii w amunicyę. Dzien- 
nik oświadcza, że zaopatrywanie Rosyi w amu- 
nicyę pójdzie o wiele gładziej, gdy Dardanele 
Zostaną zdobyte. 


M 
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ki.na lewem skrzydle trwaly bez rezultatu aż 
do nocy. Zdobyliśmy dwa karabiny maszynowe. 
Mimo marnotrawnego zużycia około 60.000 
granatów podczas wczorajszej bitwy i mimo po- 
niesienia przez się znacznych strat, nie osiągnął 
nieprzyjaciel żadnego rezultatu. 


zatopienie okret znólels: 1240, 


(Tel. wł. »Nowej Reformys.) 
Berlin, 14 lipca. 
»Vossische Ztg.« donosi z Chrystyanii: 
Parowiec »Mascara« został w pobliżu wysp 
Damlowa zatopiony w morzu Białem przez nie- 
miecką łódź podwodną. Miał on 5.000 ton po- 


z nad | jemności, 


iR) 


02.000 BIWYWYCH stini WŁZSKICH, 
(Tel. wl. »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 14 lipca, 
Dzienniki tutejsze podają za informacyami 
pism nowojorskich, że przy złamaniu ostatnich 
ataków swoich Włosi stracili przeszło 80.000 
w rannych i zabitych. 


(viaa akya lofnitów serekh 


í Budapeszt, 14 lipca. 

»Pesti Hirlap« donosi z Nowego Sadu: 

Lotnicy serbscy, względnie francuscy, którzy 
slużą w armii serbskiej, podejmowali w ostat- 
nich czasach prawie codziennie ataki na Nowy 
Sad i Piotrowarażdyn. W piątek trzej lotnicy 
nieprzyjacielscy zjawili się nad Dunajem i rzu- 
cili kilka bomb. Jedna z bomb padła po wscho- 
dniej stronie mostu, druga po zachodniej w 
odległości 30 metrów od niego. Trzecią bomba 
padła po stronie Nowego Sadu pomiędzy puste 
boczki, które wybuch zniszczył. Lotnicy austro- 
węgierscy spłoszyli rychło nieprzyjaciela. 

(Piotrowarażdyn leży w Sławonii nad Duna- 
jem po stronie południowej, naprzeciw po stro- 
nie pólnoenej Nowy Sad. Jeżeli połączymy w 
Serbii miasto Sabacz i Belgrad linią poziomą, 
a następnie z lewej strony Sabacz połączymy 
linią z Piotrowarażdynem, z prawej zaś strony 
Belgrad z Piotrowarażdynem, to wierzchołek 
irójkątat znajdzie się w Piotrowaraźdynie; — 
Uw red.) 


l 
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lief Fund, National relief Committee (Fundusz 
ratunkowy dla ofiar polskich. Narodowy Ko-| 
mitet ratunkowy). Z nazwy wynika, jak toż jest. 
istotnie, że komitet polski stanowi oddział o- 
gólno-amerykańskiego komitetu ratunkowego, 
który niesie pomoc wszystkim narodom przez 
wojnę nawiedzonym. Siedzibą komitetu pol- 
skiego jest Nowy Jork (1507—-10 Aeolian Buil- 
ding, 383 W. 44 nd, Street). 

Prasa polsko-amerykańska z połowy czerwca 
ogłasza listę tego komitetu, do którego należą: 
kardynał Giblons z Baltimore; kardynał 1‘Con- 
nell z Bostonu; biskup episkopalny W. Lawren- 
ce ze stanu Massachusetts; biskup episkopalny 
L. Wilson z New Yorku; Harry Pratt Judson, 
prezes emeryt uniwersytetu Harvarda; James 
B. Forgan, prezes National City Bank, drugic- 
go największego banku w Chicago; Elbert H. 
Gary, głowa trustu stalowego (United States 


dynków. Ludność w wielu gminach żyje po cygań- 
sku bez dachu nad głową, dzieci umierają, nie ma 
dokąd zwieść sprzętu z pół. Cieśle wiejscy winni 
otrzymać zezwolenie na budowy chat włościań- 
skich. 

W dalszym ciągu omawiano konieczność odwo- 
dnicnia gruntów budowlanych i regulacyvi poto- 
ków. wreszcie wykazywali potrzebę stworzenia to-| 
warzystwa budowlanego, kióreby ujęło w swe rę-| 
ce dostawy materyałów na budowy domów. 

Obecny na zebraniu dr Michał Kov imieniem ko- 


mitetu wykonawczego wyjaśnił zebranym, że ko-ję 
zamiast nieprzegotowanej wody biednej ludności 


mitet odniósł się już z wszystkiemi poruszanem! 
sprawami do namiestnietwa i Wydziału krajowe- 


| 


sr y i AR 
stko, aby donosy -te były ściśle badane, a złośli- 
wę nie uchodziły bezkarnie. 


Z KróÓjeEiWA. 


Z Łodzi. Dyrekcya łódzkiego Banku handlo 
wego zawiadomiła swych pracowników, iż pozo 
stają oni na zajmowanych posadach do dnia 31 
lipca. Wszyscy urzędnicy tego banku wymówio. 
ne miceli posady już od dnia 30 czerwca. 

Komisya organizacyjna przy komitecie tanich ! 
bezpłatnych kuehni projektuje otwarcie szeregi 
tanich herbaciarni, aby umożliwić picie herbaty 

Z Białegostoku. 


»Kuryer Warszawskie pisze: 


go, przesłał projekt organizacyi całej akeyi, usta- Ostatni rozkaz eo do przyjazdu do Białegostoku zu 


+ 
Lo 


wy o regulacyi granie i t. d. 


stosowano już w calej pełni. 


Na ostatniej stacy! 


Zebrani podziękowali reprezentantom komitetu przeq Biwymstokiem żandarmi zamykają wagony 


wykonawczego za dotychczasowe prace dla dobra Ala rewizyi dokumentów podróżnych, 


ndających 


włościaństwa polskiego i apelowali do wiadz KTA- |sję do miasta. Na dworcu kolejowym odbywa si] 


Steel Corporation); Joseph H. Chaote z Nowego jowych, aby szły na rękę komitetowi w jego dal- powtórna rewizva. Osoby, których paszporty byly 


Jorku, były ambasador Stanów Zjednoczonych | 
w Londynie i pierwszy delegat amerykański na 


ceprezes towarzystwa amerykańskiego dla po- 
lubownego załatwiania sporów międzynarodo- 
wych; Jacob M. Dickinson z Chicago i Nashvil- 
le w stanie Tennessee, minister wojny za prezy- 
denta Tafta, obecnie generalny syndyk kolei 
illinois Central; Cyrus Curtis, właściciel po- 
tężnej firmy wydawniczej Curtis Publishing: 
Co. w Filadelfii, wydawca słynnego tygodnika| 
Saturday Evening Post i Ladies Home Journal! 
(oba pisma razem mają przeszlo 2 miliony pre- 
numeratorów); Edward Bok z Filadelfii, redak-| 
tor naczelny Ladies Home Joninal; Melville E. 
Stone, generalny dyrektor największej organi- 
Martin Reyerson, prezes wydziału dyrektorów. 


szych obywatelskich usiłowaniach. 


105 1. Nr 7184 ma brzmieć: „Wyda 
Gzeniem z roku 1915 I. Nr GE80 zakaz wywozu Gu | 
kierków, kanditów i pomadek zostaje z dniem 10. 
lipca 1915 zniesiony”. 

Wypadek cholery w Krakowie. Badania bakte- 
ryologiczne stwierdziły, iż służąca Katarzyna Ma- 
tykówna, zajęta u fryzyera Helfsteina przy ul. Bo- 
uerowskiej pod 1. 6, która zasiabła onegdaj wśród 
polejrzanych objawów, rzeczywiście zachorowała 
na cholerę azyatycką. Leży ona na oddziale izo- 
lacyjnym szpitala św. Łazarza i jest nadzieja jej 
wyzdrowienia. ha 

Powołanie reklamowanych nauczycieli | profe- 
sorów pod broń. Krakowska komenda okręgo- 
wa pospoliiego ruszenia w Botenwald (Butowice) 


ny Fozporzą- |mrzepustki 


uniwersytetu chicagoskiego, dyrektor WW í J $ 
banków i wiceprezes Instytutu Sztuk w Chica-!zawiaądomiła magistrat, iż wszystkie reklamacye 0- 
go i muzeum historyi naturalnej im. Fielda; |sób stanu nauczycielskiego, zatrudnionych w pu- 
Charles Hutchinson, skarbnik uniwersytetu chi- blicznych, rządowych, krajowych i t. d. szkolach. 
cagoskiego, prezes Instytutu Sztuk w Chicagojsą ważne w okręgu tej komendy włącznie tylko 
i wiceprezes Corn Exchange National Bank; |do 15 b. m. Osoby te mają się zgłosić do służby 
0. G. Villard, naczelny redaktor dziennika New|w dniu 16 b. m. Dzisiaj w. tej sprawie pojawi się 
York Evening Post; John Vanamaker, założy-|na murach miasta odnośne ogłoszenie. 

ciel i prezes olbrzymiego składu departamen-| Z miejskiej szkoły gotowania i gospodarstwa do- 
towego w Filadelfii pod firmą Vanamakers i mowego. Właśnie kończy się jedyny w roku wo- 
byly poczmistrz generalny za prezydenta Har- |jennym kurs nauczycielski, a świeżo odbył się sze- 
risona; Robert T. Lincoln, syn słynnego prozy- rog popisów kulinarnych. Z nowym rokiem szkol- | 
denta Abrahsma Lincolna, były sekretarz woj- | nym (we wrześniu) rozpocznie się nauka normalna | 
ny za prezydentów Granta i Arthura, obecniejna wszystkich kursach. Wiadomość w kancela- 
prezes rady dyrektorów znanej korporacyi Pull ryi dyrekcyjnej (Pędzichów 13) od 12 do 1 po po- 
mann i Co.; Arches Huntington z Nowego Jor-|łudniu. 

ku, wybitny autor i tłumacz dzieł hiszpańskich! Odznaczenie, P. dr Julian Gertler, nadporucz- | 
na język angielski; Bryan Lathrop, prezes Chi-|nik przy komendzie dworca osobowego w Kabe 
cago Symhony Orchestral Association; Ar-|wie, otrzymał od naczelnej komendy armii Pa 
thur Mecker, wiceprezes firmy rzezalnianej Ar-|chwalne uznanie za znakomitą służbę wobec nie- 
mour i Co. i członek wydziału dyrektorów uni-! przyjaciela, 


na meldowane w Bialymstoku przed 14 lipca 1914 r. 
Ogłoszony przed kilku dniami komunikat ko- wpusz 
LO w Hadze w roku 1907, obecnie wi- mendy twierdzy krakowskiej z dnia 80 CZCTWCA ZS w 


cza się bez wszelkiej przeszkody. Poza tem 
puszcza się tylko te osoby, które posiadają 
l. 

Wyroki śmierci. Wyrokiem niemieckiego sądu 
elanowczo w Sannikach — jak donosi »Deuteche 
Lodzer Zeitung — skazani zostali na śmierć przeł 
rozstrzelanie stndent Sergiusz Michajłow z War 
szawy, lat 28, i sprzedawacz gazet Zygmunt Pa 
sikowski z Noworadomska, lat 28. Oskarżono ict 
o szpiegostwo na rzecz rosyjskiej władzy wojsko 
wej. Wyroki wykonano w Sannikach dnia 28-g4 
CZETWCA, 

»Kuryer Płockie zamieszcza następujące oglo 
szenie urzędowe: Wyrokiem sądu polowego kor 
pusu Diekhuth dnia 7 Jipca 1915 roku zostali ska 
zani na śmierć z powodu zilrady wojennej: 1) in. 
żynier Ludwik Sawicki z Plocka, 2) Ślusarz Aw 
gustyn Goewin z Warszawy. Wyrok ten na ska 
zanych dzisiaj z rana wykonano przez rozstrzela 
nie. Płock, dnia 8 lipca 1915 roku. Główna kwa 
tera korpusu. Sąd polowy korpusu Diekhuth. 


Infermacye szkolne. 


Ustny egzamin dojrzałości w gimnazyum w Wa: 
dowicach odbył się w dniach 8 i 9 lipca b. r. pod 
przewodnictwem dyrektora Dorozińskiego. Świa- 
dectwo dojrzałości otrzymali: Fiołek Tadeusz, Hai 
jos Józef, Lachendro Julian, Orzechowski Maryanł 
Pietras Józef (z odzn.), Repczyński Stanisław, Rv- 


|chliK Mieczysław (z odzn.), Spiegel Wilhelm (z od- 


znaczeniem), Ficówna Ewelina (z odzn.), Karpiński 
Stanisław, Machnicki Paweł, Brożek Czesł. (ekst.), 
Nadto we wrześniu 1914 r. otrzymali świadectwa 
dojrzałości: Góralczyk Jan, Hałatek Franciszek, 
Kubica Franciszek, Kuzia Tadeusz, Migdałek Mi, 
chal, Popiel Józef; w kwietniu b. r.: Kieslowski 


2 Nr 851. 


Stefan; w maju b. r.: Bilewiez Franciszek (ekst.). | urzędownie wnieść podanie o ułaskawienie go. 


w czerwcu b. r.: Mydlarz Jan, Cibor Michał (ekst.). 

W Ołomuńcu w polskiem gimnazyum odbyła się 
matura w sobotę 10 lipca pod przewodnictwem 
radcy szkolnego, p. Czechowskiego. Do egzaminu 
przystąpiło pięciu uczniów i jedna uczenica. wszy- 
stkich uznano za dojrzałych, a mianowicie: Bu- 
dzynowskiego Aleksandra z Krakowa, Franića Fe- 
liksa z Krakowa, Karasia Kazimierza z Bochni, 
'Kudlitską Zofię z Krakowa (z odznaczeniem), Le- 
wickiego Jul. ze Stryja i Rogosza Jana ze Stryja. 

W Welehradzie w pryw. gimnazyum 0.0. Jezu- 
itów odbył się 7 lipca egzamin dojrzałości w obe- 
cności delegata radcy szk. kraj. dra K. Wojcie- 
chowskiego. Do egzaminu dojrzałości zglosiło się 
8 uczniów, wszystkich uznano za dojrzałych: Bal- 
carek Józef, Kosibowicz Edward (z odzn.), Mrozik 
Stanisław, Pachucki Józef (z odzn.), Przełęcki Le- 
opold (z odzn.), Wantuchowski Wład. (z odzn.), 


Ze strachu ukrył się siwizną. W jednym z laza- 
retów we Frankfurcie znajduje się na kuracyi żoł- 
nierz niemiecki, który skutkiem bardzo silnego 
wrażenia i przestrachu, odniesionych w czasie woj- 
ny, momentalnie osiwiał Według jego opowiada- 
nia, wypadek ten miał następujący przebieg: 

Wraz z moim oddziałem znajdowałem się wła- 
śnie w St. Quentin, kiedy nagle na ulicy padł i 
eksplodował szrapnel francuski, zabijając w moich 
oczach czworo małych dzieci, bawiących się w za- 
łomie muru. la sam pozostawiłem w domu pięcio- 
ro małych nad życie ukochanych dzieci, wo też 
widząc teraz ciałka tych niewinnych istot, poszar- 
pane w tak straszny sposób, doznałem gwałtownie 
nieopisanego strachu o moje dzieci, skutkiem cze- 
go padłem w szeregu zemdlony. Przyszedłem pó- 
źniej do siebie, lecz znowu straciłem przytomność 


NOWA REFORMA 


Anglii, rząd amerykański używał czterech an- 
gielskich parowców pasażerskich, ale pod fla- 
gą amerykańską. 

To ostatnie ustępstwo uczynione zostało, jak 
objaśniają pisma niemieckie, ze względu na 
szczupłą ilość floty amerykańskiej i na boga- 
tych pasażerów, przyzwyczajonych do szybkiej 
i wygodnej podróży. Dzienniki niemieckie zdają 
sobie sprawę z tego, że te ustępstwa mogą w 
pewnym stopniu zaszkodzić skuteczności dal-| 
szej niemieckiej wojny. podmorskiej. »Musimy 


i 
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przypuścić — pisze »Berliner Tageblatte — że 
kierujące sfery niemieckie przekonane są, iż 
mogą ponieść odpowiedzialność za owe ustęp- 
stwa dla Ameryki«. Anglicy będą mogli teraz 
w jeszcze większej niż dotychczas mierze na- 
dużywać flagi amerykańskiej i wywoływać 
szbuczmię dalsze konflikty między Stanami Zje- 
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na wspólną akcyę niemieckich i amerykańskich 
mężów stanu w walce o swobodę morza. Na- 
daje to nocie charakter — jak jeden z dzien- 
ników określił — »porozumienia od narodu do 
narodu<. 

Pokaże się teraz, czy Wilson zachwiany przez 
Bryana, rozsiodła swego »konika zasadniczego« 
i zadowoli się ustępstwami Niemiec. Gdyiby ich 
nie przyjął, zdemaskowałby 
stronnik Angli. Jak z tego widzimy, nota nie- 


miecka jest ze stanowiska strategii dyploma- | 


tycznej operacyą bardzo zręczną. 


Kekrolsgia. 


Marya Josse, wdowa po radcy rachunkowym, 


się jasno, jako- 


~ 
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~: Środa, 14 Lipca 1915. 
ky": J. Dutkowski, P. Więcek, W. Lontek, M. 
|Karaś, A. Prażmowski, I. Sulyok, M. Ruchała, P. 
Frytz, T. Pakos, Stępień, S. Gogulski, J. Arendar 
ski, F. Dudziński. 

Szeregowcy: Stanisław Fronaszek, Paweł Kępka, 
Karol Jasiak, Stefan Danelejko, Jakób Wajsman, 
Władysław Przychodni, Teodor Skondziak, Leom 
Poleński, Grzegorz Antas, Jan Balog, Jan Grazela, 
Julian Toczek, Dymitr Pelep, Stanisiaw Widliń- 
(ski, Sandor Labi, Stanisław Wiśniewski, Kazimierz 
Wójcik, Jan Włodek, Teodor Maksymiuk, Tomasz 
Kasprzyk, Franciszek Majdak, Wojciech Sieroto- 
wicz, Jan Łukasiewicz, Michał Bąk, Włodzimierz 
Matuszewski, Istwan Kovacs, Adam Kobierzyński, 
Karol Śliwiński, Stanisław Kałuba, Karol Majdak, 
Stanisław Seweryn, Antoni Kaspruk, Jan Chojna- 
cki, Maryan Wójcik, Władysław Śliwa, Józef Ru- 
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zmarła w Krakowie w 78 roku życia. Zmarła, któ- sinek, Józef Żółciński, Natan Trembowler, Jan 


jeszcze dwa razy. Wobec tego przeniesiono mnie 
do miejscowego lazaretu. 

Nazajutrz lekarz zapytał mnie przy badaniu, jak 
dawno już jestem eiwy? W pierwszej chwili nie 


Wawak Józef. 


Z muzyki, 


;,dnoczonymi a Niemcami. »Vossische Ztg.« pod- 


ra należała do znanej i szanowanej w Krakowie ro- Mleczko, Mikołaj Czymerres, Rudolf Kreninger, 
nosi, że rząd niemiecki, dopuszczając okręty dziny, osierociła Karola Jossego, podpułkownika, Wilhelm Fireyk, Stanisław Matusik, Teofil Pa- 
tych trzech kategoryj do kursowania wewnątrz komendanta placu w Krakowie, Franciszka Josse-| włow, Stanisław Roszkiewicz, Hryć Lieowski, Cze- 
strefy wojennej, nie zażądał jednak wzamian 80, Starszego radcę kraj. dyrekceyi skarbu, dr Fer-| sław Nowakowski, Stanisław Biełatowicz, Dymitr 


Popis śpiewacki uczniów szkoły śpiewu prof. St. 
Bursy, odbędzie się dzisiaj o godz. 8 wieczór w sali 
hotelu Saskiego. Program rozpocznie kwintet Mo- 
zarta „Zaczarowany flet“, wykonany przez naj- 
młodszych uczniów pp. M. Jasińską, Bursównę, 
Łuczkównę, Tomaszewskiego i Daniszewskiego. — 
Dalszemi punktami programu będą produkcye so- 
łowe, a to: a) Moniuszko „Pieśń o Zosi sierocie", 
b) Verdi Arya z op. „Ernani“ odśpiewa p. Dani- 
szewski, a) Karłowicz „Nie płacz nademną*, b) 
Czajkowski Arya z op. „Dama pikowa* odśpiewa 
p. M. Golińska. Drugą część programu rozpocznie 
duet z oratoryum mendelsohnowskiego „Atalia“, 
odśpiewane przez pp. Am. Jasińską i Kramarczy- 
kównę z towarzyszeniem chóru. W części tej wy- 
stąpią starsze uczenice szkoły prof. Bursy pnny 
Oleksówna, Hellerówna i Knapczanka, które wy- 
konają szereg pieśni, oraz aryi operowych. Za- 
kończeniem programu będzie wykonanie przez 
chóry i solistów II. aktu opery Flotowa „Stradel- 
la“, w którem partye solowe wykonają pp. Oleksó- 
wna, Trawińska, Tomaszewski i Janiszewski, 


Sprawy sądowe. 

Echa sprawy p. Biasiosowej, Otrzymujemy nast. 
pismo: W kronice nru 321 „Nowej Reformy“ z ro-' 
ku 1915 w artykule pod tytułem „Uwolnienie p. 
Biasionowej* zamieszczono, że p. Biasionową are- 
sztowano na podstawie złośliwych doniesień stróż- 
ki Serafinowej i wydalonej ze służby kucharki, 
Cyganowej. | 

Na podstawie $ 19 ustawy prasowej upraszam 
o zamieszczenie sprostowania, iż nie jest prawdą, 
jakoby p. Biasionową aresztowano na podstawie 
złośliwych doniesień wydalonej ze służby kuchar- 
ki Cyganowej, natomiast prawdą jest, iż p. Bax 
nowa ze służby mnie mie wydaliła, tylko stosu-| 
nek slużbowy wypowiedziała mi na 6 tygodni przed| 


ja pod każllem słowem kryjące już to groźby, 


u 
pomagało: włosy zostały w dalszym ciągu siwe. 
Przy najbliższej wizycie lekarza 
bowiem na wstrząs nerwowy — zapytałem go o 
powód tego zjawiską i on dopiero wyjaśnił, że sta- 
ło się to na tle nerwowem — wskutek gwałtowne- 
go przestrachu, jaki wywołał we mnie widok za- 
bitych dzieci. W końcu dodał jeszcze doktor, że 
według jego opinii, ludzie wrażliwi i nerwowi — 
a ja właśnie takim jestem — łatwiej znacznie mo- 
gą uledz nagłemu osiwieniu, aniżeli natury flegma- 
tyczne. 


Teatr miejski w Krakowie. 
We środę: „Ciotka Karola, farsa-w 3 aktach. 


Z krakowskiage obserwałeryum. — Dnia 13-go lipca 
termometr doszadł od + 12% do + 234 (|; barometr 
wahał się, w nocy zaczął opadać. 

Dnia 14 lipca o godzinie 7 rano stan narometru 733 7 


termometru +- 168 C; wiatr: wschodni. 


KOSA NOŻA OMELEKAŃSKN, 


Historya not, wymienionych między Amery- 
ką a wojującemi państwami Europy podczas 
tej wojny, znajdzie kiedyś z pewnością osobne- 
go historyografa. Gdy się czyta te noty w do- 
słownem brzmieniu, grzeczne, dyplomatyczne, 


już to uchylenia, tryumfy lub upokorzenia, 
gwałt lub chyltrość, — wtedy nabierają one 
dziwnego życia dramatycznego, niby dyalog na 
scenie dwóch przeciwników, trzymających pal- 
ce na guzikach, których poeiśnięcie może wpra- 
wić w ruch olbrzymie siły. 

Ogłoszona w sobotę odpowiedź rządu nie- 


zachorowałem | 


osobiście — pisze »Vossische Ztg,« — uważamy į 
to ustępstwo za niebezpieczne j dla szerokich 
kół narodu niemieckiego nie jest ono sympa- 
tyczne«, 

Z drugiej jednak strony ta niekorzyść zró- 
wnoważa się nieco tem, że teraz Ameryka, któ- | 
ra przez usta Wilsona zawsze tak pyszniła się 
swojem poczuciem sprawiedliwości, musi objąć 
gwarancyę za niepollejrzany charakter okrę- 
tów, wiozących Amerykanów. Jest to nietylko, 
apel, ale i próba. Niemcy narzncają tu Amery-| 
ce odpowiedzialność, wyznaczają jej rolę kon-| 
trolora — w dalszej wojnie podmorskiej. Ame- 
ryka wołała: Zaprzestańcie wojny podmorskiej, 
aby mi było wygodnie. Niemcy odpowiadają: | 
Nie, wojna ta trwa dalej, a ty, Ameryko, lepiej 
pilnuj nam kontrabandy. 

Podnieść dalej należy, że powyższe ustępstwa 
Niemiec nie są bynajmniej przyjęciem jakichś 
postulatów podyktowanych przez Amerykę, 
lecz propozycyą, własnego pomysłu i własnej 
inicyatywy. Ta propozycya wprost nawet igno-, 
ruje tendencyę obu not amerykańskich. Gdy się | 


| 
| 


' Baranowskiego, sekretarza magistratu krakowskie- 


Józef Ohanowiez, radca dworu, prezydent 
sądu obwodowego w Kołomyi, w 59 r. życia umarł 
w Sauerbrunnie koło, Wiednia. 

Odnośnie do zamieszczonego wczoraj wspomnie- 
nia o $. p. drze Witoldzie Bilwinie, lekarzu, któ- 
ry zmarł w Olchowcu, od jego szwagra p. Bol. 


go, otrzymujemy informacyę, że zmarła w Przemy- 
ślu siostra ś. p. Witolda nazywała się Helena Bo- 
gucka i że przebywający w niewoli podpułkownik 
Józef Bilwin, jest jedynym żyjącym z pośród bra- 
ci ś. p. Witolda, a nie z pośród całego rodzeń- 
stwa. Trzy siostry Ś. p. Witolda, panie Marya Kol- 
kiewiczowa, Cecylia Baranowska i Natalia Bilwi- 
nówna — przebywają na wschodzie w 'Trembowli 
(pierwsza), względnie w Olchowcu. 


Eista strat 
2 pułku Legienów palskich. 


za Czas od 4 kwietnia do dnia 24 czerwca 1915: 


Ranni: -Sierżant Józ. Strzelecki, płutonowi:! 


| zrozumiałem zapytania, ostatecznie po wytłoma- | za to prawa kontrolowania wprzódy tych okrę-| dynanda Jossego, lekarza i Józefa Jossego, urzę- Ciupak, Dymitr Bojca, Józef Kwaśny, Władysław 
czeniu — myślałem, że mam EWĘ zawaloną w |tów w pontach amerykańskich co do kontraban-| dnika krakowskiej miejskiej Kasy oszczędności. Cur, Jan Zawadzki, Jan Pietras, Ignacy Bogusz 
padku na ziemię. Myłem całą głowę, lecz nie nić gy, chociaż Anglia to prawo otrzymała. »My| 


Rudolf Wiśniowski, Michał Nowak, Józef Zierni 
ski, Mikołaj Słowik, Władysław Frankiewicz, Ka- 
zimierz Kozan, Janos Bilek, Janos Nemeti, Lajo 
Pol, Marcin Woś, Józet Czibek, Wojciech Droż 
dżak, Tokarz, Kazimierz Aubek, Wojciech Świe- 
rzyński, Józef Czubik, Władysław Liszkiewiez, 
Czesław Stuligłowa, Aleksander Błachna, Józef 
Ferczyk, Ludwik Ciepielak, Mieczysław Filiński, 
Antoni Kardyś, Stanisław Wideł, Albin Opaliński, 
August Krzywieki, Józef Michoński, Piotr Bach: 
matiuk, Barabasz, Jan Chmiel,» Józet Masztalerz, 
Józef Kubisz, Karol Joachim, Franciszek Sowa 
Maryan Cendrowski, Abraham Lautnant, Jan No- 
waczek, Karol Klimczak, Chyćko, Maryan Klimo- 
wicz, Stanisław Kudelski, Feliks Kulig, Józef Ku- 
rek, Wiktor Wesolowski, Teofil Owancygier, Jan 
Mnrdza, Mieczysław Białohotowyj, Stanisław war 
dowski, Franciszek Ochałek, Tadeusz Weiss, Win 
centy Koszowski, Władysław Kwisara, Michał Ko- 
lejewicz, Józef Mercz, Ludwik Szczygieł, Walenty 
Miśniak, Franciszek Krzysłko, Jan Sekuła, Tomasz 
Świergot, Stefan Chytra, Antoni Stos, Emil Sia- 
wiec, Piotr Strumieński, Aleksander Ohołiewa. 
Edward Szlegiel, Alojzy Rąbek, Jan Cisak, August 


swojem aresztowaniem, ponieważ, jak mówiła. za-| mieckiego na drugą notę amerykańską w spra- 
mierzała zwinąć gospodarstwo domowe, oraz pra-; wie zatopienia »Lusitanii« jest nowym ustępem 
wdą jest, że ja żadnych doniesień przeciwko p.| w tej historyi. Będzie ona, tak, jak poprzednie 
Biasionowej nie wnosiłam, byłam tylko przesłu-| noty, różnie interpretowana, według obozu po- 
chiwana w policyi i sądzie polowym c. i k. komen-| litycznego; tem jednak różni się od poprzednich, 
dy twierdzy w Krakowie w charakterze świadka| że przesuwa spór w dziedzinę czynu. Mianowi- 


je czyta w pełnem, groźnem brzmieniu, dopie-; 
ro widzi się, jakiem zaszachowaniem Wilsona 
będą kłopotliwe ustępstwa Niemiec. Wilson na- 
tarczywie domagał się, aby Niemcy wywzekły i 
się wojny podmorskiej, w nocie z 18 maja na- 
trętniej niż w nocie z 18 czerwca, ciągle powta-| 
rzał wyrazy: »uznanie zasady«, szło mu głównie 
o zasadę, nie o praktykę. »Rząd amerykański — | 
pisze on nip. — Żwraca poważnie uwage Nie- | 
miec na to, że jest rzeczą technicznie niemożli- 
wą używać łodzi podwodnych do miszczenia eu- 
dzego handlu«. Ta niemożliwość ma, jego zda- 
niem, polegać na tem, że łódź taka nie może za- 
trzymać okrętn i przeszukać go tak, jak to czy- 
ni n. p. dreadnought. Ameryka woda: Nie masz 
dość dreadnoughtów, to nawet twoje łodzie 
podwodne trzymaj w domu i nie miej nie! Noly 
Wilsona, uroczyste i pelne morałów, dyszą cke- 
cią upokorzenia. 


Wiad. Wolan, Franc. Kozub, Stan. Wągcel, kaprale:; Wojciechowski, Józef Maślankiewiez, Michał Eu 
Ign. Dobosz, Zygm. Hummer, Józ. Brzuchański, | lachawy, Antoni Litawezuk, Edmund Chodyński 
Andrzej Bar, Frame. Stawek, Wład. Nowicki, Jan Franciszek Urbańczyk, Paweł Mróz, Franciszek 
Schunda, Tad. Staniszewski, Józef Czajkowski, Szczelina, Józef Batóg, Lajos Balazy, Jakób Trzeiń. 
Józ. Walczyk, Jan Blezień, Wal. Wójtowicz, Pa- Cki, Jan Kozdroń, Władysław Dudziński, Tadeusz 
weł rykała, starsi żolnierze: Stef. Bober, Stan. Mi- Dudaczek, Antoni Skowroński, Ludwik Prokop, 
chalski, Jan Szczygłowski, Stefan Okowacz, La- Józef Mijak, Jan Gackowiee, Michał Giercha, Jan 
skowski, Piotr Śledziejowski, Edward Stańczyk, LAtyK, Mieczysław Ciepuk, Jan Czarnecki, Adam 
Antoni Maziałę -Andrzej Romanek, Maciej Mador, Wierciąk, Józef Drabisz, Wasyl Stefaniszyn Lu- 
St. Kowalski, Ad. Truciewicz, Józ. Kliś, Bałutow-| dwik Kuza, Jaworski, Stanisław Szerszeń, Seba- 
styan Fugon, Rajmunt Ciunla, Jan Gołkiewiez, 
|Czybuk Arkefei, Stanisław Izek, Zdzisław Sako- 
Stanisław Justyniak, Jan Chota, Jan Sta- 


ski, K. Kasielski, Ern. Synowiec, St. Tercz, An- 
drzej Romanek, Michat Kuśmieruk, Kazimierz Win- 
nicki, szeregowcy: Antoni Iwański, Jodłowiec Jó-! wicz, 


zef, Szymon Podgórski, Teofil Relidzyński, Józef, rzewski, Wasyl Kostiuk. 


Kmeta, Jan Kurbiel, Kazimierz Kile, Józef Mu- 
siał, Mik. Mamin, Jak: Jurek, Stan. Półgrabski, Ste- 
fan Warchoła, Józ. Cholewa, Jan Mazur, Bol. Rybak, 
Blażej Michalczyk, Jan Baczek, Feliks Friedberg, 
Franciszek Pawlicz, Karol Kopera, Wilkelm Groll, 


Odpowiedzialny redaktor: 


Miczał Konepóński, 


i jako świadek obowiązaną byłam do zeznania 
prawdy i tylko prawdę tak w policyi, jak sądzie 
polowym zeznałam. Z szacumkicm Agnieszka Cy- 
gan. 

Na podstawie $ 19 ustawy prasowej upraszam 
o zainieszczenie w łamach swego pisma następują, 
cego sprostowania: Nie jest prawdą jakoby p. Bia-| 
sionową aresztowano na podstawie złośliwych do- 
niesień stróżki ŚSerafinowej, natomiast prawdą 
j że żadnych doniesień przeciwko p. Biasiono- 
wej nie wnosiłam. Z szacunkiem Marya Serafinowa. 


że Swinta. 

Apasze w Paryżu. Sądy kame w Paryżu pomimo 
wojny mają dużu procesów do załatwiania. 
Zwłaszcza zwiększa się liczba procesów przeciwko 
apaszom, którzy grasują po przedmieściach, ko- 
rzystając z tego, że Paryż tonie już wieczorem w 
ciemnościach, gdyż władza wojskowa zniosła o- 
świetlenie ulic. Sądy bardzo surowo karzą występ- 
ki apaszów. Często zdarzają się wypadki, że ska- 
zany na więzienie apasz, uznany za zbiega woj- 
skowego, musi iść do okopów, a dopiero po skoń- 
czonej wojnie ma odbyć karę więzienia. — Bardzo, 
wielu takich apaszów bije się dzielnie i zachowujej 
wzorowo. Jak donosi „Petit Joumal“, pewien a- 
pasz, skazany na 10 lat więzienia i wysłany na; 
front, zawiadomił listownie swojego obrońcę, że, 
otrzymał pochwałę za waleczność i że kapitan ma 


sza 
esi, 


7 = 


| 
Wiadomość, że Włosi zamierzają wysłać na 
teren wojenny w Europie także wypróbowanych, 


swoich Askarysów (gii Ascari), nasuncia mi pe-| 


wne, aktualne teraz wspomnienie o tych nowych; 


cie zawiera notą ustępstwa praktyczne, dogo- 
dne dla Ameryki, a zdaje się, nieszkodliwe dla 
Niemiec, tak, że gdyby Stany Zjednoczone da- 
lej chefały się upierać przy swoich zasadniczych 
żądaniach, byłoby już zanatlto widocznem, że 
to są albo dąsy i szykany albo chęć, jeżeli nie 
wojny. to zaszkodzenia Niemcom, 

Ustępstwa są doniosłe. Rząd niemiecki za- 
pewnia ponownie, że ani okręty amerykańskie, 
podróżujące prawidłowo, ami życie Amoryka- 
nów na okrętach neutralnych nie będzie nara- 
żone na niebezpieczeństwo. Niemieckie łodzie 
podwodne otrzymują polecenie przepuszczenia 
okrętów pasażerskich, zaopatrzonych w szeze- 
gólne znaki ochronne i naprzód zapowiedzia- 
ne. Rząd niemiecki wyraża przytem nadzieję, 
iż rząd amerykański obejmie gwarancyę, że ta- 
kie okręty nie będą przewoziły kontrabandy. 
Bliższe szczegóły co do spokojnej jazdy na ta- 
kich okrętach będą ułożone między obu zarzą- 
dami marynarki. 

Ponadto będą mogli amerykańscy obywatele 
podróżować spokojnie na parowcach neutral- 
nych, zaopatrzonych jednak we flagę amery- 
kańską. Liczba ich będzie umówiona, warunki 
takie same, jak dła parowców amerykańskich. 
Gdyby jednak rząd amerykański nie mógł do- 
stać wystarczającej liczby parowców neutral- 
nych, to Niemcy nie sprzeciwiają się temu, aby 
dla Amerykanów, jadących z Nowego Jorku do 


Ascari“, czekoladowo-skórych, którzy 
głównie o rozszerzenie włoskiej ojczyzny w Tri- 
politami... Doniesieniu temu towarzyszył arty- 


m_m a o o wm On 


+ 
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Nota niemiecka przecina te zachcianki nietyl- 
ko swoją propozycyą, lecz także wyminięciem 
całej kwestyi wojny podmorskiej, o ile cna by- 
ła postawiona zasadniczo. Nicmey prowadzą 
swoją, walkę dalej. Powiedziano tylko, że 
»Niemcy nie mogą uznać, żcby- amerykańscy 
obywatele mogli ochraniać mieprzyjacielski 0- 
kręt już przez sam fakt swojej obecności na je-| 
go pokladzie«, 

Poza tem nie wdaje się nota weale w dyskusyę; 
z Wilsgnem eo do technicznej możliwości, lub; 


Alfons Szuie, Rudolf Pawleta, Franciszek Grychow- 
ski, Józef Korman. Stanisław Szpak. Jan Bulak, 
Wazimierz Szumborski. Roman Klubnik. Henryk 


K 


Wydawca: 
Rudoil ©SERAM. 


Guszezyk, Franciszek Święcicki Jan Polityński, ET =] 
Michał Zaród, Franciszek Polka, Stanisław Rau- Wasdestisne 
siński, Adam Małecki, Wincenty Jędrusiak, Wła-| Sa SA = 


fysław "Tłuszcz, Józef Kwiecień, Jan Xfospan, Sta- 
nisław Porębski, Antoni Borowczyk. Antoni Gnia- 
dy, Marcin Golonka, Antoni Gruba, Zygmunt Go- 
dawski, Stefan Grzybowski, Marcin Brydy, Józef 
Gwizdała. Józef Mutus, Stefan Prochera, Mieczy= 


(Artykuly w tym dziale nie pochodzą 2d 
redakcyi.) 


Pedziętowanie, 


Wszystkim, którzy raczyli mi przynieść ulgę 


niepiożliwości wojny qodmorskiej, przeciw cu slaw Gofron. Józef Sawczyński, Tomasz Kawa, 
dzej focie. Ogółnikowo tylko przysoczona 1M0-  pygnciszek Białok, Jan Ryblski, Andrzej Maksy- 
tywy tej wojny: jeżeli Ameryka powołuje się na miuk, Wasyl Dodiek, Stanisław Deezez. Józef Opa- 
uczucia humanitarności calej ludzkości, to rząd pęki. Tomasz Szymik, Józef Chojecki, Józef 0- 
niemiecki powołuje się na swój obowiązek hu- |" Adam Wiczyński, Jan Orłoś. 
manitarności przedewszystkiem względem wła- z Batalion II i III. 

snych obywateli, zagrożonych wygłodzeniem | gjerżanci: Mieczysław Głogowiecki, Kazimierz 
przez Anglię. »Dusitania« wiozła zresztą NA po- | Gzerczak, Bol. Świątek; plutonowi: Wal. Andru- 
kładzie amunicyę, przeznaczoną na zniszczenie | szj-jewicz, Ant. Iskierka, Daniel Lawreniec .St. Du- 
żywicieli niemieckich matek i dzieci. dziński, Jan Bąk; kaprale: Fr. Garbowiecki, An- 
W ten sposób nota niemiecką odbija ostrze drzej Wojciechowski, Fr. Brut, Józef Cięciwa, Ka- 
morału, którym Wilson chciał ukłuć rząd nie- |zimierz Wojtowicz, Wasyl Semeńczuk, And. Rut- 
miecki i obraca je w inną Stronę. Przybrane |kowski, Władysław Gołaszewski, Imro Kraus, Ed- 
jest to w szatę stylistyczną, jaką się posługuje.ward Gądek, Eugeniusz Gębowski, M. Brożyna, 


Wilson. | 
Nota reaguje także ma różne serdeczności 
prezydenta, przypomina czasy, kiedy Fryderyk 
Wielkj z Adamsem, Franklinem j Jeffersonem 


oklaski. 
Nareszcie sformowali się czawnoskórcy i Wy- 


zawarł przyjazny traktat handlowy, przypomi:, 


kul, który w tonie bicia w bębny wyliczał CZYJ, szli z dworca na plac w ordynku — nowy bu- 
av bohaterskie tych nowokreowanych ltatow, ragan okrzyków „evviva!“ i oklasków, entu- 
sławił ich niezachwianą wierność, niezłomne, zyaznu i radości. Wśród utworzonego z trudem 
męstwo, dziką odwagę, wzniosie cnoty patryo-, przez zbity tłum szpaleru wojskowej straży ho- 


kolorowych „obrońcach cywilizacyi”. 


Było to trzy lata temu. Przypadck zrządził, a z nią Italia cała wezwane zostały, sby otwo-j niektórzy jechali w powozżach z dygnitarzami, 


Że znałązłem się w Rzymie w czerwcu 1912 ro-j 
ku, w Czasie kiedy za r o=} 
kres kampanii tri} 

tej Libii, w której, po < Kł Uw 
Włosi posiadają faktycznie tyle ziemi, ile jej 
zajmują ebozy puików ich korpusu ekspedycyj- 
nego. Als wówczas nikt jeszcze we Włoszech 
nie przewidywał takiego wyniku zwycięskiej 


piers 0 
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ju Li 


idi; 


wyprawy. Wiechy, a zwłaszcza ich stolica, upo-| 


jone były swajemi nowemi zdobyczami i swoją 


dzielnością. Deputowany De Felice, który W 


patryotyczno-kolonialnem wniesieniu „zdradził 
1 socyalistyczny — pisał w, 
„NMessagero* hymny na cześć energii rozszerza- 


Tan 


102 


oficyalny prog 
jących się Włoch. Ulicą zaś włoska oszołomio- 
na, tonęła w powodzi tak ulubionej przez pra- 
sę włoską górnej frazeologii, w rozdętych ha- 
słach imperyalistyeznych i historycznych pa- 
raleluch: wszizrzeszone kohorty Romy... (w sza- 
ro-zietonych mundurach i kamasząch...), masze- 
rowały żelaznym krokiem przez piaski libijskie 
i ujarzmi..y jeżdźców pustyni — Numidów, 
zdobywając dia przyszłych prokonsułów nowe 
prowincye... Ten entuzyastyczny szał ulicy 


włoskiej, osiągnąwszy punkt kulminacyjny, zna-| 


lazi wtedy, pównego dnia czerwcowego, osobli- 
wy icharakterystyczny wyraz, mając za pr 
miot owych właśnie Askarysów. 


Jednego poranku doniósł „Messagero', a wrazj daleko poza stacyą, < 
z nim wszystkie dzienniki, że na drugi dzień | przyjęcia została na bok odepchnięta, wysiada- i ol 
ego miasta „bołaterowieljący z wagonów czarni dostawali się na peron na ich cześć. 


przybywają do wieczn 


y 


zed- | kierunku, skąd pociąg z bohaterami miał nad-|zi — niż te zwierzęta, 


tyuzne i tysiączne inne zalety rycerskie. Roma, norowej, postępowała ta kompania czarnych 


ity 


rzyły ramiona na przyjęcie tych nowopozyska-, tłum szalał w uniesieniu, panie przesylały pota- 


nych dalekich synów wielkiej ojczyzny — zwy- łunki.. A z boku placu patrzyły na to dawne 
cięsców i tryumfatorów., Już jadą, już przebyli terruy Dyokłecyana (obecnie w części kościół, 


mare Mediterruneum i zatokę tyrreńską, jużjw części muzeum narodowe-staroży tości), 
wylądowali w Neapolu, jadą przez neapolitań-|zbudowane może przez niewolników-przodków 
ską i rzymską Kampanię... jutro zadźwięczą że tych oto krętowiosych Etyopów... | 5 
lazne ich kroki po rzymskim bruku... Sam ma- Ale nie był to koniec uroczystości na cześć 
gistrat rzymski afiszami, w których nagłówku Etyopów dzisiejszych. Wieziono ich i prowa- 
widniało, jak zwykle klasyczne S. P. Q. R.|dzono w tryumiie pad olbrzymi na Piazzą Ve- 


Ignacy Ostrowski, Robert Szostak, WŁ Różycki, 
Kr. Piotrowski, Kaz. Kaltowski, Jan Duda, B. 
Feit, W. Filipek, WŁ Lipiński, Fr. Anioł, J. Jam- 
rozy. 


St. żołnierze: S. Bartolan, W. Maroszewski, A. 


Jak pawie, ulicami wiecznej miasta. 

Wszędzie i nietylko od ulicznego tlumu spo- 
tykaly ieh owacyc. W wielkiem café Faraglia. 
w słynnem café Aragno — w dniach niedawnych 
„głównej kwaterzec interwencyonistów, a zwy- 
iktera miejsew, gdzie sią zbierają całe »młode 
Włochy« polityezne, literackie i artystyczne — 
grupy imteligencyi otaczały czarnych bohate- 
rów, goszcząc ich i honorując, nadskakując im 
niemai. było coś dziwnego w tem widowisku, 
lnych zachwytów całego wielkiego bądź 
co bądź narodu nad garstką dzikusów, którzy 
powołami do szeregów i hzymani w nich karba- 
imi żelaznej dyscypliny, celnie strzelili do in- 
nych kolorowych swoich pobratymców. 

Mimo woli szukało się głębszych przyczyn te- 


(Senatus populusque Romanus 
sindaceo Ernesto Nathan...) przyłączył się do, 
wezwania, oczekiwał dostojnych gości... 
Przybyli. Posze 
wy oficyalnej uroczystości. 


siony „del Risorgimento“ — wyzwolenia Włoch, 


Zawiodłem się je-| akompaniamencie pompatycznych mów. — 
dnak, nie było to oficyalne tylko przyjęcie, to, Stamtąd = na Kapitol gdzie chadzali niegdyś 
było święto ludu. Cały wielki Piazza Termini, przed dwoma tysiącami lat, ich przodkowie =, 
| zatłoczony był glowa przy głowie niezmierzo-| ale jako jeńcy, za wozem tryunfalnym zwycię- 
nym tłumem — jak się dowiedziałem, od sa-|skich dowódców rzymskich. Dziś — Marek 


„mego rana — czekającym cierpliwie, a raczej| Aureliusz ze swego kamiennego konia przed 
niecierpliwie do południa, na synów Erytrei.| Kapitolem dawnym patrzył spokojnie, jak bar- 


'Pociąg, jak zwykle nie tylko we Włoszech, 
ispóźniał się. Tłum tymczasem mie tylko prze- 
| peinił cały plac, wcisnął się na dworzec, przer- 


barzyńcy idą tu sami w tryuimfie. A gdy wstę- 
powali na szerokie schody kamienne, na wzgó- 
rze Kapitolu wiodące, z niemniejszym zapewne 


|wawszy kordon karabinierów i zajął wszystkie; zdziwieniem patrzyli czarni żołnierze na orły 
jjego hale i sale — ale, złamawszy dalsze kor-|rzymskie i wilezyce Romy w klatkach wciąż 


dony, wylał się na peron i daleko na tor, w|żywe, umieszczone koło pomnika Cola di Rien- 
niby — synibole da- 
jechać. Musiał, nadjechawszy wreszcie, stanąć|wnej chwały, patrzyły, hałasem ocknięte, na 
oficyalna delegacya do;nowoczesnych, a tak niezwykłych tryumfato- 
|jrów Kapitolu. A wszędzie mowy, mowy, mowy 
Przez długi szereg dni tłumy sta- 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagieliońska L% 
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bielejący marmurem niezliczonych kolumn, = 
diem i ja na dworzec, cieka-| Tam król przypinał im odznaki męstwa, przy | 


— podpisano: |nezia nowy pomnik, kosztem 40 milionów wznie-|go zjawiska. Nie był to tylko objaw pewnego 


rodzaju zbiorowej histeryi, właściwej tłumom 
wielkomiejskim. Ta zbiorowa, samorzutna ma- 
nifostacya na cześć wojowniczych Ascari — by- 
ła w gruncie rzeczy wyrazem antiwojennych, 
antimijitarnych, pokojowych uczuć, ożywiają- 
jcych wszystkich Włochów. Był to prawdziwy, 
szczery »krzyk duszy« włoskiej, niechętnej REI 
mej myśli o konieczności wojny. Zarówno bo- 
gaty mieszczuch, jak inteligent, upajający się 
pozą, frazesami i gestami bohaterskiemi, zaró- 
wno robotnik pracowity, a źle platny, jak rol- 
nik z okolicznej Kampanii, w ciężkim pocie 
czoła zdobywający swój skąpy kawałek chleba, 
wszyscy cieszący Bię życiem i ceniący Je wielce, 
w ten oto sposób cieszyli się symbolicznie, a pół- 
świaldomie, że zdjęty z nich jest ciężar trudów 
i niebezpieczeństw wojennych. Zapewnie, W at- 
mij odsłużyć swoje trzeba, ale do wojny, do pra- 
wdziwej wojny, do sam i zgonów na polu bitwy; 
mamy już tych dzielnych »Ascari«, których bę- 
' dzie więcej, coraz więce j, dziesiątki, setki tysię- 
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|w ciężkim smutku w ostatnich chwilach życia 
mego ukochanego męża Stanisława, jak i po 
śmierci, oraz przez udział w pogrzebie, a W 
szczególności: Przewielebnym Księżom: ©Ojeu 
Superyorowi Haduchowi, 'O. Ignacemu Karme- 
licie, 00. Jezmitom krakowskim i sandeckim, 
Proboszczowi kościoła św. Mikołaja, P. T. no- 
wosandeckim Kolegom i współpracownikom 
warsztatów i Sodalicyom krakowskim składam 
na tej drodze serdeczne: »Bóg zapłać«. 
E. Jelonkowa. 
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adwokat w Krakowie, ulica Grodzka L. 7 
urzęduje od godz. 9—12 przed południem i od 
5 3—6 po potudniu. 4519 4 
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(już nie rozwiała. Askarysi s 
(pewną ich liczbę wychowuje sie w szkolach wo- 
jennych we Włoszech na podoficerów i niższych 
oficerów i ci są ożywieni duchem pretoryańsko- 
patryotycznym), ale wątpliwe jest, czy (la się 
z nich utworzyć nawet jeden korpus. »Ascarie 
(turecki »askere znaczy żołnierz) rekrutują się 
zarówno z plemion górali w Lrytwei,, Jax Ze 
szczepów pustyń piaszczystych włoskiej soma- 
lii. W czasach pokoju Włosi utrzymywali ich 
przeszło 4000 w Erytrei, około 8 tysiące w So- 
malii — razem okolo 7 tysięcy, kosztem 7 mi- 
lionów lirów rocznie. Prawdopodobnie dzięki 
(nowym zaciągom, zwiększono może nawet pię- 
"ciokrotnie tę liczbę, ale trzeba pamiętać. 
że Askarysami przeważnie przeprowadzili Wło: 
si kampanię trypolilańską, że i teraz trze- 
ba ich zostawić w Atryce, bo oni najłatwiej 
znoszą airykańskie lato. — Na europejski 
front wojny przyjść ich może dziesięć, kil- 
kanaście tysięcy, a gdy front ten jest długi na 
pięćset przeszło kilometrów i umocniony, jak 
twierdza — do brania go szturmem — Aska- 
rysów nie starczy. Więc, dzięki polityce swoich 
' przywódców, lud włoski, milujący życie i niebo 
błękitne swojej ojczyzny, piękno i nawet sławę 
wojenną — wszystko, prócz wojny samej — sam 
będzie musiał się krwawić w tej wielkiej wojnie 
|narodów. Nietylko trupami czarnych Askary- 
Isów, choć pasowanie na rycerzy Italii brali na 
| Kapitolu, lecz zwłokami rodowitych Italów nie- 
'stety zaściełają się obecnie pobojowiska nad 
brzewami rzeki nieopisanej piękności, zielon- 
kawo-błękiinego Isonza — rzeki, która jednak 
włoską nigdzie, od źródeł aż do ujścia, i nigdy 
nie była. 
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